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S E S S Y A  R A D Y
N A R O D O W E

Dnia so. Października.
P, -ezydencya Obywatela $  gnącego Po­

tockiego,
Czytany był lift Ob: Tadeufza Ko­

ściuszki N» Naczelnika, z Okrzei pod 
dniem 16 tego miefiąca pifany, który fię 
umiefzcza wdzifieyfzey gazecie.

Ob: Kukiewicz fekre tarz wydziału po­
rządku w depufcacyi centralnej' Lit, w 
memoryale fwoim, a w drugim raemorya- 
le officyaliści , którzy  w kancellaryach 
innych wydziałów i famey depufcacyi cen- 
trałney pracowali, profili o wyznaczenie 
dla fiebie fundufzu do utrzymania fię po­
trzebnego. Rzecz tę odeftała Rada do 
wydziału porządku po przyniefienie opi­
nii.

Przybył Ob: JVawrzecki N. Naczelnik , 
któremu wyżey wfpomniony lift Ob: Ko-
ściufzki był oddany.

Wydział (karbu odebrał zalecenie, a- 
zeby na reparacyą broni, i fortyfikacye 
około Pragi, złotych 20,000. za kwitem 
magiftrstu miafta lVarfzaw y,falvo calcu- 
lo, wydać nakazał.

Tenże wydział przyniolł opinią, iż 
na konieczne kommifiyi porządkowych 
wydatki, fundufz przeznaczony bydź po­
winien. Z tego powodu zaleciła Rada 
wydziałowi porządku, ażeby «determino-

wał, iak wiele [która kommiflya na wyda- 
tki fwoie potrzebować może ?

Wydział potrzeb woyficowych podał 
notę , iż mu nieodbicie potrzebny ieft 
furaż dla koni kom rni fibry atu. Na co 
Rada zaleciła przez Ob: Zakrzew/kiego  
ódpifać, że wydział żywności, za rekwi- 
zycyami wydziału potrzeb woyikowych co- 

| d?iennie na fto kom furażu doftarczać przy­
rzekł.

Wydała Rada urządzenie fwoie , w 
którym wyznacza, imieniem Rządu, nad- 
grody dla wałczących za obronę oyczy- 
zny. Uchwałę tę w dzifieyfzey gazecie 
kładziemy.

Wydział fprawiedliwości przyniolł 
proiekt prawideł dla fądu kryminalnego 
względem karania tych, którzy biletów 
(karbowych przyymować nie chcą. Pro­
iekt ten roztrząfany i poprawiony, przy­
jęty  zoftał; który iuż w poprzedzającym 
numerze czytała publiczność.

Ob: Jf an Nepomucen Małachowfki 
nadefiał niektóre uwagi i powody, dla któ­
rych uprafzał o uwolnienie go od o- 
bowiązkówzaftępcy. Rada przychyliła fif 
do tego żądania, a oraz zaleciła mspifać 
do Ob: Linowjkiego pełnomocnika do wo­
jewództwa Sand om i er/kie go: ażeby Oby w: 
M ałacho w/kiego w ko mini ftyi porządko- 
wey tego woiewodztwa umieścić ftarał

Memoryał obywafcelów chirurgów fzpi- 
tala głównego woyfkowego, donofzącyeh 
o fpo fobie leczeni» w nim chorych, od#*



fłany do Ob: Orłowfkiego generała kom- 
mendanta xieztwa Mazowieckiego, iako 
zwierzchni do;.órn«d lazaretami maiącego...

Seflya folwowana na dzień naltępu- 
iący na godzinę i i . z rana.

Kxcernt z rozkazu N. Naczelnika d. %o.
Października Xfp4u .

Ponieważ wiele fię znayduie w łFcir* 
fza w ie  różnych rang woyfkowyeb, któ ­
rzy  pod pretextem choroby w fVarfza- 
wie fiedzą, i darmo 'gaże biorą: zapobie­
gając tey  nieprzyzwoitości, chcę, aby 
przy betelu było publikowano , iż wfzy- 
fcy fztabs i ober officerowie, naraieftnicy 
i-towarzyftwo, znayduiąc-y fię za urlopem 
w W ar fzawie. "dla kuracy i, ieżeli na dzień 
26. tego mi cli ąc a nie z lożą w kancellaryi 
moiey, zaświadczenia od trzech Dokto- 
rów: DziarkowfkiegOy Kozlowjkiego i Hoff. 
mana , albo ieźeii na ten dzień u fwo- 
jch r.efpediue nie lianą korpufów, ani pła­
cy, ani furażu nie doftaną.

L I S T
Obywatela Tadeufza Kościufzki do Rady 

Nhjwfzfzei/. Narodowey dnia A6. Pa­
ździernika.

Udaję fie do naywyżfzey Rady na­
rodowcy, w, przypadku, który równie ho­
nor narodu, iako i woylka obchodzi; llo 
kii kadzie fiąt officerów wziętych w nie- 
fzcześliwey bitwie na dniu 10. prcefentis 
profiii . aby na parol honoru wziętemi i 
traktowanemi byli, Otrzymali tę lalkę od 
generała Fcrsena. Lecz śmiemże powie­
dzieć? dziewięciu między niemi tuk nie­
godnych, tak podłych znalazło hę, że dzi- 
fieylżey nocy, nic pamiętni na świętość 
danego iłowa, na honor offieerfki, na fku- 
tki nieprzyjemne, które tym krokiem na 
poczciwych pozo (ta łych wfpół kollegów 
fwoich ściągnęli, dziewięciu mówię, n ie­
godnych imienia żołnierza Połfltiego, ucie­
czka z obozu Rolfyylkiego faiwował© fię. 
Do tyło itrat, których los nieprzyjemny 
d oś w i ad cz.ąć nam . d me , nie doda way m y z 1. a ś w i ę k 1 z e y ft r at y , t o i e f t : fłr a ty Iławy i 
honoru; niech rząd, niech zwierzchność,

w przykładnym ukaraniu, pokaże fwoim 
i obcym, iak brzydzi fię podobną podło­
ścią, iak furowo ścigać i karać i ą umie. 
Uprafzam przeto naywyżfzey Rady naro­
dowey, aby nieodwłocznie zaleciła, gdzie 
należy, iżby ci niegodni natyehmiafł przy­
trzymani , w łańcufzki okuci, i do obozu 
generała Ferfena, pod elkortą iaknaypre.- 
dzey odeJłańi byli; gdyby zss w łFarfza- 
wie nie znaydowaii fię, aby ich wfzedzie 
fzukać i przyftawić, wwoylku ich kallo-' 
wać, imiona zaś do gazet podać kazała. 
Zgaduię ia , iak czyn tak podły, obrufzy 
mężów cnotliwych, Radę naywyżfzą Ikła- 
daiących; pewien ieftem, iż chętnie i ficwa- 
pliwie do prożb moich, które imieniem 
pozoftałych tu officerów czynię, przyłożyć 
fię zechce.

Imiona tych dziewięciu,'fa naftępu- 
iące: porucznik Alexander Korotkiewicz, 
z brygady Pińlkiey , porucznik Stani/ław  
Biallozor z  teyże brygady, podporucznik 
J o z e f  Łukafzewicz z teyźe brygady, cho­
rąży Kazimierz Pniew/ki, i namieśnik J ó -  
ze f  Scijlaiufki z pułku 5go, chorąży J o ­
ze f IVoijtkie wie z z brygady Pińlkiey, to- 
warzy fz J o z e f  Dołholewicz, J o z e f  J a ­
nicki , Konstanty Słoniew/ki z piątego 
pułku, tudzież Jg n ą cy  Frankow/ki i J o ­
z e f Szumańfki, nie patentowani, którzy' 
mieli obietnicę od brygadyera Kopcia, bydż 
offi cerami.

Dan w Okrzei dnia 16. miefiąca Pa­
ździernika 1794. roku.

T. Kościufzko.
U C H W A Ł A  R A D Y  N. N-

Zaręczała ca nad grody dla luoyfka. 
RADA NA Y W f  ZSZ A NARODOWA

Gdy teraźnieyfze powftanie winien 
ieft naród, nayfzczególniey zapałowi, od­
wadze i hazardom woylka Rzeczypofpo- 
iitey, gdy fama tylko trwałość tego świę­
tego zapału uratować może powfzechną 
fprawę obywatellkiey wolności, czuie Ra­
da Naywyźfza, iak wielką ieft dla niey 
powinnością, wfzyftkich używać fposobów, 
przez k tort by ten fam duch , ta lama o* 
chota, porulżała ferce wolnego żołnierza, 
wyftawuiącego życie i zdrowie własne.



na uratowanie fwobód powfzechnych, na 
ocalenie własności i bytu Rzeczypofpoli- 
tey. Z tych powodów nieodftępuiąc w 
niczym od zamiarów obywatela 7'adeu- 
fza  Kościufzki, bywfzego Naczelnika ii i y 
zbroynt^y narodowey, pofhnowiła iak nay- 
świątobhw iey, dachować wfzelkich urzą 
dzeń iego, które on dia woylka Rzeczy. 
pofpolitey ogłofił, względem nadgród za. 
iłu żony eh oyczyznie  rycerzów, Mąż ten 
nieodżałowany, na fiebie fam ego nie pa­
miętny, a całkowicie wylany dia mężnych 
i cnotliwych żołnierzy, chciał mieć ka­
żdą ich klafse, w miarę zdoinoścś Rzeczy- 
polpoiitey nadgryzaną, i do dalfzyćh ha­
zardów zachęcaną. W tym duchu pofta- 
nowił ryccrike pierścienie, w tym du­
chu pnftanowił i przy rozkazach woyfko- 
wych ogfpfił, źe w czafie, gdy miął fta* 
nać przed władzą Rzeczy pofpolitey pra­
wodawczą, przełoży iey , aby żołnierze 
mężnie przy obronie oyczyzny ftawaią- 
cy, nadaniem pewney części ziemi z ob- 
fzernych dóbr narodowych nadgrodzone- 
ini zoftaii. A że famo ogłofzenie przy 
rozkazach iego, przemiiaiące , niezdawało 
fię iefzcze zafpokaiać żołnierza, ile w 
zbyt oddaloney obietnicy, było zarpiarem 
iego, z ni o Mży fię z Radą, podano wić za­
ręczenia rzadovre, któreby dawały prawo 
żołnierzom do tey nadgrody, dopiero w 
ów czas ufkuteczmć fię maiącey , gdy 
Rzeczpofpolita do fzczęśliwego Ra nu po- 
wrócona, ftanowiąc . z zupełną prawoda­
wczą władzą o i ode własnym, mogłaby 
oddać zaiłużonym ofwobcdzuną od nie­
przyjaciela ziemię. Czego więc ten nie­
odżałowany mąż do fkt tku przywieść nie 
mógł, to Rada Naywyźfza, ftosownie do 
wielkich iego przedfięwzieć , uchwala, i 
nayuroczyściey zaręcza. Dla czego:

imo. Rada N. hanowi , iż każdy żoł­
nierz Rzpltey zanużony, bądź przez to , 
iż ponióll rany łtaw&łąc mężnie przeciw 
nieprzyjacielowi , bądź przez to , iż 
wiernie , aż do końca woyny teraźniey- 
fzey w fłużbie wcyfkowey wytrwa, mieć 
będzie nadgrodę w nadaniu fobie ziemi , 
na wiecziifc dziedzictwo.

^do. Tych zaś dzieci , którzy mę­
żnie w potyczce za oyczyznę ■ polegli ,

wanemi by  u

podobną mieć będą nadgrodę, iakąby mieli 
ich oycowie , gdyby przy życiu z ach o- 

li.
gtio, Podobnie ci , którzyby ranni 

do fta Ir fię w niewolę w czafie bitwy, je ­
żeli z niewoli powrócą ; lub ich potom* 
Rwo, leżeliby fię z niewoli nie powrócili.

4to. Dla czego Rada N. nakazuie , 
ażeby w archiwum N. Naczelnika, jak 
nayporządniey zachowywane były opify 
imion ■ i przez wilk tych obywatelów , któ­
rzy ■ bądź przez włafną ochotę , bądź 
przez kan tonowanie, zaciągnęli !ię pod 
znaki Rapltey.

gto. Chce nad to Rsda , ażeby by­
ła utrzymywana xięga we wfzyftkich dy- 
wizysch, w którąby były zapifywane czy­
ny waleczne każdego żołnierza , dawność 
iego iłużby , i obyczayne fprawowanie fię.

6to. Z takowych xiąg, co miefiąc 
w k&źdey d y wizy i ma bydź uczyniony 
fąd , o z&fłużonych oyczyźnie żołnierzach, 
z wyrażeniem, inkiey który wart nadgrody. 
Takowy fąd w kaźdey dywizyi ma bydź 
\vvkomenderowany ofobnodo każdego kor- 
pufu , który zaświadczony od generała 
kommenderuiflcego, odfyłany bydź ma 
do N. Naczelnika. W każdym takowym 
fiądzie , ieden offieer i trzech gemeynów , 
ma z&fi*dać , co do roztrząśnienia zafłu- 
gi gemeyna ; dwóch offieerów i dwóch 
genaeynów , co do zafiugi unterofficera , 
lub officera kom panicznego ; generał ma­
ior i dwóch officerów kompanicznych , 
co do z&fługi fztabsofficera ,* generał lieu- 
•tnant i dwóch pułkowników, co do za- 
Hugi generał maiora; Naywyzf zy  Naczel­
nik , dwóch generałów raaicrów, lub puł­
kowników , co do zasługi generała iieu- 
tnanta.

ymo. Naywyżfzy Naczelnik . tym 
fpofobem uznanych za zafłużonych.Radzie 
N. podawać będzie , a Rada wedle po­
dania Naczelnika nadgradzać ich ma przez 
wydanie zaręczeń rządowych , upewnia­
jące im pewną część ziemi im dziedzi­
ctwo.

gvo. Zaręczenia rządowe , będą o- 
pifan© w ofobney formie , i podług tey
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z  kancehryi Rady , z podpifem prezydu- 
iącego wydawane.

pno. Będzie ofobny protokuł, w któ­
rym wfzftkie takowe wydane zaręczenia, 
wpi fy wane bydź powinny, dla tym wię- 
kf zey  pewności otrzymujących one.

iomo. W którey dywizyi będzie , 
N.  Naczelnik, w tey  fam takowe zarę­
czenia zalłużonyni rozdawać ma, z woli 
i imieniem Rady ; gdzieby zaś N. Na­
czelnik nieznaydował fię, tam generał He­
li tn ant kommendereruiący, rozdawać ie bę­
dzie,

limo. Obrządek przy rozdawaniu za-
reezen ma bydż naftęiuiący; C i,  któ­
rzy na nadgrc-dę zafiużyli, przy betelu wy-

dąpie maią , pod czas którego ogłofzo- 
no będzie woyfku , w czyni przyftępuia- 
cy do odebrania nadgrody zaftużył fię 
oyczyźnie. Po takowym ogłofzeniu N. 
Naczelnik , lub generał kommenderuiący 
dywizyą , odda w ręce zalłuźonego zarę­
czenie rządowe mówiąc : „ Obywatelu !
„ Rada N. udzieliła ci część tey ziemi , 
„ którey całości broni fz, przez co przy- 
„ więzuiąc cię do oyczyzny , iako wła- 
„ ściciela gruntowego, chce, abyś tym 
„ mocniey pamiętał, Iż powinieneś bro- 
„ n ic  fwobod i wolności tey Rzplfcey, w 
„ którey włafność gruntową pofiadać bę- 
„ dziefz. „

( Rcfzta w nasłępuiącym numerze.}

WI A DOMOŚ CI  Z A G R A N I C Z N E .

D A L S Z Y  C I Ą G  O B R A Z U  S T A N U  E U R O P Y .

Woyfica lądowego przeciwko Frań 
cifi wyprawiła dotąd W. Brytania  prze 
fzfo 40,000,, na rnorze zaś wydała flottę 
z 96. okrętów liniowych od 110. do 64 
dziefięć od 50. armat Fregat 135. od' 
44. do 24. armat, 120. fzalup i przefzło 
100. mnieyfzych datków żbroynych , o 
prócz znaczney liczby okrętów , które 
firzegą brzegó w A n g lii’, przeciwko oba- 
wianey napaści od Francuzów* Hood 
kommenderuiący flottą na morzu śrzod 
ziemnym , złożył Twą kom me dę. Dziś 
zdaie fię, iż cała ufilność W B rytanii 
ku temu zmierza, aby J/ollańdyą ocalić 
i NiderLand odzyflead. Gabinet Londyn- 
fki fial fię nieiako (kładem wlzyftkich pro- 
iekfców, umów i porozumienia fię (kom­
binowanych potencyi.

H jzpania  w związek przeciwko Fran 
cyi wc iągnion a, kilka początkowych po 
myślności przypłaciła wielkiemi klęilami 
woylk twoich. Francuzi opanowawfzy 
wąwozy Pireneyjhie . fortece Font urabia 
i 3 . Sebaślyana, dewizy fię paaauu nad*

I brzeźa morza Bifkayfkiego  i gór, które
* zaganiały podgórza H ifzpańfkie, fpie- 

fznieyfzym krokiem wgłąb krain posu» 
wać fię mogą Dwor Madryćki doświad­
czy w fzy , iż woyfko regularne niezdoły- 
wa oprzeć fię potędze Francuzkiey , po­
dań owił na hafto obrony oyczyzny i wia­
ry, wezwać wfzyftkich miefzkaików zda- 

I tnych do nofzenia broni, i z nich do pier- 
I wfzey wyprawy, oprócz ochotników, wy- 
1 ftawić fiłę do ipo.ooo. Doniefienia z Hi* 
i Jzpanii wychwalić fię dosyć nie mogą, z 
i iafcą gorliwością gromadzą fię liczne hu*
1 fce mężnego ludu. W Madrycie 12,000- 
i uzbroioney municypalnośei , pod kom* 
i mendą Infanta Don Antonio brata króle- 

wfkiego, zaftępuie garnizonowego żohrie- 
rza, wyprawionego do obrony granic. Na 
morzu śrzod-ziemnym eikadra Hifzpań* 
fk a , pod koinmendą generała Langara, (
Ikłada fię z 18 okrętów liniowych o d u ^  j 
do 74. armat; z liejdmiu fregat od 54. { {
dwmch brygantyn od ig. armat. Druga 
eikadra lioi w porcie liosas , kommendę

ma nad



ma nad nią generał Fryderyk G ravina , 
i na 10. ftatkach zbroynych liczy 468. 
armat.

Portugalia  powoduiąc fię zawfze 
dworowi Londyn/kie mu, 4. fwe okręty li 
niowe, i tyleż mnieyfzyeh datków do 
flotty Angidfkiey  przyłączyła. Dwor 
Neapolitańfki, niefkorą czyniąc wyprawę, 
dotąd grozi tylko Francuzom  wyftawie 
niern i uzbrojeniem 67,000. woylka, któ­
rego dopiero część bardzo mała na mo­
rze fię puściła, Sardynia  po dracie Sa- 
baudyi i hrabftwa Niceii/kiego obroną re- 
fzty kraiów i utrzymaniem fpokoyności 
wewnetrzney, zatrudnia fię

Jeżeli drogie fą dla wfzyltkich Pańftw 
pożytki pokoi u, tym drożfze fą dla tych, 
których nay ważniey fzynri obiektem ieft 
handel. Takim właściwie ieft Pańftwem 
Rzplta Genueńika. Wfzyftkiewięc śrzod- 
ki użyte od W, Brytanii dla pociągnie- 
nia iey do ligi potencyy woiuiącycb, by­
ły  bezlkuteczne. Owfzem, lubo dwie par- 
tye  w tey Rzpltey uważać można, zą- 
wfze iednak przeważa tych, którzy przez 
fzacunek wolności, nie mogą nefprzyiąć 
narodowi Francuskiemu dobnaiącemu (ię 
o wolność. Rodropność doradziła Genui 
trzymać fię neutralności, od którey ani 
wypowiedziana wovna od Paolcgo w imie­
niu Korsykanów , przez deldaracyą dnia 
10. IVIaia, ani blokada iey portu zamknię 
tego okrętami Angielfkiemi, odwieść iey 
niezdołały. Aż nakoniee fama W. E ry - 
tania  przyfhpiła do oświadczenia Rze- 
czypltey chęci fwey , powrócenia z nią 
do dawnych związków przyiazni; ale nie 
wfpomina o nagrodzeniu lzkód żegludze 
Genueńlkiey wyrządzonych , czego (ię 
Rzplta domaga. Krok ten z ftrony A n ­
glii, minider Rzpltey Francuzkiey, w no­
cie podaney fekretarzowi ftanówy przypi­
sał intrydze, nie tak rządu , iako raczey 
ftronników koalicyi , aby przez cofnienie 
blokady ułatwić przyftęp okrętom nie- 
przyiacieKkim do portu Genuenikiego. 
Czyli więc długo Rzplta w pokoiu za- 
chować fię będzie mogła, zwłafzcza w o 
koliczności żądanego przez iey* kray prze 
chodu, tak od woylk Francuzkich, iako i 
Auftry ackicli ? czas okaże.

Rzplta Wenecka wierna przyiętyui 
obowiązkom neutralności, do żadney nie 
nakłania fię ftrony, ale powfzechna opi» 
nia ludu ieft za rewolucyą Francuzką, 
Tychże prawideł i Szwaycary  (ię t rzy­
mają, lubo i wyftawieniem krzywdy, la­
ką ich ziomkowie, na żołdzie królów Fran- 
cuzkich (łużący w Paryżu  ponieśli, i za­
grożeniem nieprzyiaciełdwa, przyciągnąć 
ich do koalicyi ftarano (ię.

W infzyni ^położeniu znaydułą fię 
ftariy Hollenderfkie wplątane w woynę 
nayizkodlłwfzą i nayprżeciwnieyfzą ich 
interesom. Uciśnionym przewagą wła­
dzy Sztatudera  fwoiego, maiącego w 
fwych rękach liłę woylkową , pozor ty l ­
ko wolności pozoftał. Uchwały ich o- 
brad, cóż innego ftanowią, ieżeli nie u- 
wielbienia czynów xiążęcia, i utwierdze­
nie zleceń iego? Jakąż właściwie kcM 
rzyść w tey woynie Hollendrzy upatry- 
waćby mogli ? Czyli odzyikanie odię- 
tych im fwobód, przez pognębienie naro­
du , wybiiaiącego fię na wolność ? czyli 
rozfzerzenie handlu , przez znifzczenie 
Pańftwa, z którego nayobfitfze bogaćtwa 
ciągnęli ? Czyli zabezpieczenie całości 
fwych granic, przez narzucenie Francu- 
zkiemu narodowi defpoty, zawfze dla Rze- 
czypitych niebezpiecznego fąfiada? Czu- 
ie to naród Belgów, ulega; ale może znay- 
dzie wkrótce do powitania porę, okaże 
w ów czas fposób fwóy myślenia, otrzą- 
śnie fię z przemocy panuiącego xiążęcia, 
który niedawnych lat przeciwko niemu 
śmiał wzywać od fpokrewnioney poten- 
cyi zbroyney pomocy. W tedy Hollan- 
dya tych, z któremi teraz, iako meprzy- 
iaciołmi walczy, nazwie zbawcami fwo- 
ierni.

Od początku woyny Francuzkiey, 
Dania i Szwecya„ neutralnemi bydź po- 
ftatiowiły. Potencye (kombinowane, a 
fzczególniey Rofsya i Anglia, w notach 
podanych obydwom dworom, przekłada­
ły w woynie tey wfpolny wfzyftkich pa­
nu i ą cyc h i narodów interefs, i oraz o- 
świadczyły im, że nie będą mogły obo­
jętnym poglądać okiem, na dalfze źafila- 
nie Francyi produktami krałów obydwóch. 
Po daney na to odpowiedzi, iaka przyfta-



ła rządom udzielnym, i ich interefsom, 
oba dwory dla zabezpieczenia fię prze­
ciwko pogrożkom, aliians odporny i za­
czepny zawarły, i natychmiaft wyftawi- 
}y fiottę zbroyną , dla obrony handlu 
fwych poddanych. Próżno kilkokrotnie 
ikarżyla fię Dania ' na zgwałcone prawa 
narodów w tamowaniu fwey żeglugi , w 
ścieśnieniu handlu, i zabieraniu okrętów, 
przez armatorów Angtelfkich. Prżymu- 
fzona więc była razem z Szwecyą puścić 
na morze 18 okrętów liniowych i zna 
czną liczbę fregat. Takowa fila dala wię 
cey znaczenia fprawiedliwym domaga­
niom fię dworu Kopenhag/kiego. Skło­
niony do Iłufzności rząd Angielfki, kom- 
niendantom, kapitanom okrętowym i ar­
matorom wydał nowe inftrukcye, przez 
które wyfzły pod dniem 9. Czerwca 1793 
rozkaz chwytania wfzelkich okrętów 1 
ftatków płynących do Francy i , zabiera­
nia ich ładunków i zakupywania żywno­
ści na rzecz A nglii, cofniony zoftał. Nad­
to  oświadczył tenże dwor chęć bonifika- 
cyi poczynionych fzkód Duńlkiey żeglu­
dze. Szkody rzeczone wynofzą do 557,000 
funtów fzterlingów. Zabranych (tatków 
jDuńlkich liczą 273.

Lecz, czyli ten tylko zamiar, lub 
inny Ikry ty, nraią Dania i Szwecya w 
ściiłym (przymierzeniu (ię z fobą, i w 
czynionych na morzu przygotowaniach

woiennych , okaże czas rozbrojenia okrę­
tów i wrócenia ich na zwykłe (łanowiłka, 
po odebranym przyrzeczeniu fatysfakcyi 
od A nglii. Jakożkolwiek bądź, nie mo­
żna niedoltrzegać tego, że między temi 
dwoma Pańltwami a Rofsyą, tleią wzaje­
mne niechęci. Gabinet Petersburglki 
przywykły rniefzać fie w rządy obcych 
dworów, a zwłafzcza fąfiedzkich, krzy­
wym pogląda okiem, na zawartą mu dro­
gę do wpływu , przez który niegdyś w 
tych dwóch pańltwaćh , równie iak w 
Poljzcze, wielo władnie przewodził.

Wyfzłe pifruo w Szwecyi fpifek kno­
wany przez ArmJeldta poiła Szwedzkiego, 
przy dworze Neapolitańjkiin , zdradliwey 
intrygi P etersbargskiey , dziełem bydź 
mieni, Jakoż protekeya okazana A rtn» 
feldtowi w Neapolu , tak mocne u (iłowa­
nia dworu Sztokolmfkiego w doftaniu au. 
torafpifku, pozwolone (chronienie w kra- 
iach Rofsyi należącym do tey zbrodni- 
czey zm ow y, na u c z y n i o n e  w* tey  mie­
rze zażalenie z (trony Szwecyi dana od ­
powiedź od Rofsyi , iakoby ugruntowana 
na świadećtwie hiftoryi, że buntownicy 
Mofkiewfcy byli naywięcey protegowani 
od Szwecyi ; ufprawiedliwiaią ten zarzut. 
Naypoźnieyfze doniefienia oznaymiły, że 
Dania wylłała miiiiftra fFaltendorffa, do 
negocyowania aliianfu , z (tanami półno- 
cney Am eryki.

(  R ef zła poty tn )

D O N  l  E  S  I  E  N 1 A.
Pewna ofoba umieiąca ięzyki  dofkonaie , iako t o :  Francuzki  , N i e m i e c k i ,  Łacińfici i Pol /k i ,  zda­

tna dodawania  lekcy i geografi i ,  hi f toryi , arytmetyki ,  gsoinefcryi , hifłoryi naturs lney.  Ż y c z y  fobie bydź
umie fzczoną  u którego z pańftwa za guwernera.  Potrzebujący , dowie fię o mey u obywatela  Oranow-
Jkiago miefzfcaiącego w kamienicy pod Nrem 544 .  w rynku n owego  miaiia.

Pewnemu obywatelowi  zginęła dnia 18* ruiefiąca bieżącego Ikóra z koczyka do przykrywania.  Kto- 
Ły takową znalazł ,  niesh ią odda do kantoru gazety  rządowsy,  a odbierze przyzwoi tą  nadgrodę.

Dnia 20.' pewien towarzyfz z pułku Kwaśniewfkiego,  Jarofzewicz nazwificiem , przed rewolucyą
Warfzawfką,  za fłrzelca w Nieporęcie  f fuiący , przyftoyuy , miernego wzroftu , kr ę py ,  twarzy < krągłey,  
u prawego ucha kulczyk nofzący , zabrał go*, czerw: złł: w frebrae , a 96.  w biletach (karbowych,  uciekł  
w  lukmsnie Krakowfkiey, w kurtce grauatowey , na koniu ślepym na iedne o k o ,  maści  płowey , po bo­
kach i łbie białym.

Skirmuntt Porucznik Adiutant Kwaśoiewikiego.


